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IZ  T , Komunistyczna Partia Polski była przed wojną
I \  O M U N I S C I  najsłabszym ośrodkiem komunizmu w Europie.

Robotnik i inteligent traktow ał ją nieufnie, chłop 
słyszeć o niej nie chciał, Ponadto pożerały ją dwie ciężkie choroby: 
powszechna korupcja przewódców i ciągłe zdrady, Ze społeczeństwa 
żydowskiego w Polsce Komintern też nie miał w ielkiej pociechy: sze­
rzyły się tu ciągłe herezje z trockizmem na czele,

Rok 1939 pogorszył jeszcze sytuację komunizmu w Polsce, Zaw arta 
między Mołotowem i R ibbentropem  w sierpniu tajna umowa o roz­
biorze Polski, z „granicą interesów** na W iśle (w październiku 1939 
przesunięto tę granicę na linię' Biigu) o i s l z  w spółpraca wojenna so­
w iecko-hitlerow ska odsunęły od komunizmu polskiego resztki ideowców, 
Od w rzęśnia 1939 do lipca 1941 komunizm polski to tylko garstka źle 
płatnych agentów, agentów skłóconych i zdezorientowanych, pozbaw io­
nych instrukcyj Kominternu,

Czas od w rześnia 1939 do lipca 1941 to okres, w którym prasa 
moskiewska urocz/ście uznaje prawo Niemiec do organizowania Eu­
ropy na zachód od Bugu, rządu gen, Sikorskiego nie nazywa inaczej 
jak „szutocznoje praw itielstw o", a słowo „Polska" skreśla z u p e ł n i e  
ze swego słownictwa. Równocześnie komuniści pod okupacją niem iec­
ką — siedzą jak mysz pod m iotłą i ani im się śni wówczas przeciw- 
niem iecka dywersja!

Napad niem iecki na Sowiety jak różdżką czarodziejską odmienił 
stosunek Kominłernu do Polski. Przecież patriotyzm  narodu polskiego 
można doskonale wyzyskać do w alki z hitleryzmem! I oto obserwować 
zaczynamy „wzruszające zjaw isko”: komunizm polski staje się n a r o ­
d o w y m i ! ) ,  staje „ram ię do ram ienia” z organizacjam i niepodległo­
ściowymi w walce „z przem ocą w roga”!

Spraw y komunistyczne w Polsce zostały ostatecznie uporządkow ane 
w początkach stycznia br., kiedy to jako skoczkowie spadochronowi 
wylądow ali w kraju czterej członkowie polskiej sekcji Kominternu 
moskiewskiego, a z nimi — w alizy pełne dobrej waluty, Po licznych



2 naradach utworzono oficjalną Egzekutywę komunistyczną, roz­
wiązano wszystkie dotąd istniejące organizacyjki komunistyczne 
oraz powołano do życia Polską P artię  Robotniczą, jako jedyny 

masowy ośrodek komunizmu w Polsce, Poniew aż zdawano sobie spra­
wę z niepopularności komunizmu w Polsce — nie nadano tej partii 
nazwy „kom unistyczna”, Jako  jej zadanie postawiono „zjednoczenie 
klasy robotniczej oraz utw orzenie frontu n a r o d o w e g o  (tak jest, n a ­
rodowego!) dla w alki o wolną i niepodległą Polskę!! N ajpilniejszym  
celem PPR jest zorganizowanie sabotażu i dyw ersji na tyłach arm ii 
niemieckiej, Idee te szerzone są za pomocą pism podziem nych „Zwy­
cięstw o” i „W alka Ludu”, broszury „W czoraj a dziś — w alka o wy­
zw olenie człow ieka" oraz w doraźnych ulotkach,

Nasze stanowisko w tych sprawach jest następujące:
1, Rząd Polski w Londynie zaw arł szereg umów z rządem  sow, 

Zaw ierając te umowy daliśm y dowód jaknajdalej idącej dobrej 
woli; puściliśmy w niepam ięć zdradę i potw orne zbrodnie, po­
pełnione na naszym narodzie przez Sowiety, Umowy te, zaw arte 
między naszymi dwoma państwam i, pragniem y lojalnie w ypeł­
niać, w spółpracując z Sowietam i dla celów wśpólnego nad 
Rzeszą N iem iecką zwycięstwa,

2, W szelkie próby K om internu do tw orzenia w Polsce własnej or­
ganizacji dla w ł a s n y c h  celów politycznych i wojskowych, 
traktujem y jako niepoczytalny wybryk nieodpow iedzialnych czyn­
ników, które pragną zatruć i podkopać w spółpracę rządów pol­
skiego i sowieckiego, W Polsce robotę polityczną i wojskową 
można prow adzić w y ł ą c z n i e  tylko we w spółpracy z Rządem 
Polskim w Londynie i jego przedstaw icielstw em  w kraju,

Polską Partię  Robotniczą i jej organy prasowe uważamy za obcą 
agenturę. Agenturę nie tylko obcą i wrogą interesom  polskim, ale także 
s z k o d l i w ą  dla współpracy rządów  polskiego i sowieckiego'

7 A r  p  a m t p a  D z i a ł a n i a  w o j e n n e ,  Na pierwszy plan wy-
Ł *  A G  RAJN l t  A suwa się obecnie tea tr wojenny australijski, J a ­

ponia, rozerwawszy pierścień otaczających ją baz 
i zdobywszy Hongkong,, M alaje, Singapoore, F ilipiny oraz Indie H olen­
derskie — czyni energiczne przygotowania do najw iększej z dotych­
czasowych swych w ypraw  wojennych, W tym celu obsadziła już szereg 
punktów wypadowych przed A ustralią: wyspę Timor, wyspę Nową Bry­
tanię, a ostatnio północno-wschodnią część Nowej Gwinei. Również i 
Sprzym ierzeni czynią energiczne posunięcia, m ające na celu przecięcie 
dotychczasowych powodzeń japońskich, U jawniono oficjalnie, że od 
dwóch m iesięcy do A ustralii nieprzerw anie płynęły ze Stanów Zjedn, 
transporty wojsk, broni, sprzętu i lotnictwa, Na skutek czego ośw iad­
czono, „zasadnicze siły am erykańskie, są już w A ustralii i Nowej Ze­
land ii”, W tej sytuacji rząd australijski w yraził zgodę na oddanie obrony 
A usrtralii w ręce am erykańskie, Bohaterski gen, Mac Arthur, sławny z 
obrony półwyspu Baatan, otrzym ał rozkaz przekazania dowództwa na 
F ilipinach w inne ręce i objęcia obrony A usralii, W raz ze swym szta­
be m gen, Mac A rthur przybył już do A ustralii. Inny am erykański gen, — 
gen, Brett, objął dowództwo nad siłam i lotniczym i zgromadz, w A ustralii,



W alki w stępne, poprzedzające w łaściwe zadania ofensywne, 
wskazują na to, że obie strony skupiły już znaczne siły, Japoń ­
czycy panują tu na morzach, natom iast w pow ietrzu — Sprzy­
mierzeni, B itwa pow ietrzno-m orska, jaka rozegrała się 18 bm, na pół­
noc od A ustralii w cieśninie Torresa, w ykazała prócz przewagi lo t­
niczej Sojuszników — także ich doskonałą formę, W praw dzie 1 lo tn i­
skowiec Sprzym ierzonych został uszkodzony, lecz zato zatopiono dwa 
ciężkie krążow niki japońskie oraz 5 transportowców, zaś uszkodzono 
16 japońskich okrętów i statków , Japońskie lotnictwo codzień bom bar­
duje różne punkty północnej A ustralii, zaś lotnictwo Sprzymierzonych — 
bazy Japońskie na północ od Australii,

W B i r m i e — cała delta Iraw adi jest zajęta przez Japończyków, 
Natomiast dalsze posuwanie się na północ odbyw a się ospale, I tu 
Sprzym ierzeni — jak w A ustralii — potrafili skupić w iększe siły, m,i, 
jest już cała arm ia chińska, Tworzą się także jakieś jednostki wojskowe 
am erykańskie, Zdaje się, że zdobycie M andalay nie przyjdzie Japoń ­
czykom łatwo, Dodać trzeba, że celem zastąpienia przeciętej „drogi 
birm ańskiej" w ielkie zespoły robotników cywilnych oraz wojsk saper­
skich budują energicznie nowe połączenie Indyj z Chinami („droga as- 
sańska") od Sadii do Czungkingu,

W C h i n a c h  — duże wydarzenie: wojska chińskie zajęły port 
Hang-Czou, na południowy zachód od Szanghaju, Tym sposobem pas 
wybrzeża morskiego, wyswobodzonego z pod okupacji japońskiej, zna­
cznie wzrósł i sięga już ponad 500 km, oraz liczy trzy duże porty,

Na F i l i p i n a c h  nowy dowódca wojsk japońskich gen, Yama- 
szita, zdobywca Malajów i Singapuru, objął już funkcję po swym po­
przedniku, który popełnił samobójstwo, Gen, Yamaszita szykuje silne 
uderzenie zarówno na półwysep B ataan (Luzon) jak i na półwysep 
Zamboanga (Mindanao), gdzie także obw arowały się znaczniejsze siły 
am erykańsko-filipińskie,

W S o w i e t a c h  —- na północy i frocie środkowym — silne 
mrozy, na południu — roztopy. Zażarte w alki miejscowe, do których 
inicjatywę dają stale Rosjanie, Żadnych zmian terenowych,

W L i b i i  — zbliża się okres dobrej pogody, wobec czego wzrosła 
ruchlichowość lotnictw a i patrolów  z obu stron, M alta jest silnie bom­
bardow ana.

B r a z y l i a  k u  w o j n i e ,  Brazylijska taktyka zbliżania się 
ku w ojnie przypom ina bardzo sposoby stosowane przez Stany Zjedno­
czone, Tempo jest jednak szybsze, Już teraz prezydent Brazylii otrzy­
mał oficjalne upraw nienia do ogłoszenia stanu zagrożenia lub w yjąt­
kowego, Parę roczników rezerw istów  zostało już powołane pod broń, 
M obilizacja została szczególnie daleko posuniętą w flocie morskiej, 
gdzie powołano wszystkich oficerów rezerwy, oraz wydano cały szereg 
zarządzeń celem ochrony żeglugi,

Specjalne zarządzenia !zostały w ydane odnośnie obyw ateli państw  
„osi" i Japonii, nad którymi rozciągnięto ścisłą kontrolę policyjną,
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4 Zawieszono wszystkie czasopisma tych państw, zam knięto biura 
prasowe, w ydalając dziennikarzy, Liczni miejscowi koloniści n ie­
mieccy zgłaszają deklaracje posłuszeństwa i lojalności wobec 

Brazylii, mimo to dokonano wśród nich w ielu aresztow ań,
Zdecydowana postaw a Brazylii posiada w tej wojnie duże znacze­

nie, Kraj ten, o pow ierzchni równej A ustralii, liczący 40 milionów 
ludności — jest bardzo bogaty w surowce (szczególnie kauczuk, baw ełna, 
produkty hodowli zwierząt, Położeniem swoim stanowi Brazylia ważny 
teren  nad zw ężeniem A tlantyku (niecałe 3.000 km do Afryki),

G ł ó d  r o ś n i e ,  N iedawno omawialiśmy trudności gospodarcze 
Niemiec, O becnie chcemy naszkicować sytuację jaka w ytw arza się w 
całej Europie, Z m iesiąca na m iesiąc rosną tu trudności żywnościowe, 
Szczególny brak  odczuwa się w artykułach mięsnych, tłuszczach i w 
chlebie, W wielu krajach coraz w iększe znaczenie w w yżywieniu m ają 
ziem niaki, które są w szędzie skontyngentowane; w Rumunii zam iast 
chleba przez trzy dni w tygodniu ludzie muszą jeść kaszę kukurydzaną, 
w Norwegii, typowym kraju rybackim , zasadniczym  pożyw ieniem  jest 
ryba, ale i ta  również jest skontyngentowana,

W zakresie tłuszczów brak jest nie tylko zwierzęcych, ale i roślin­
nych. Użycie oliwy jest ograniczone silnie we Francji (100 grm na 
miesiąc), W łoszech, Rumunii i innych, Wywóz tranu rybnego z Nor­
wegii do Europy zupełnie ustał, W w szystkich krajach przydziały mięsa 
są ustawicznie ograniczane, O becnie wynoszą one: w F rancji 150 grm 
na tydzień, Rumunii 250 grm miesięcznie, w Norwegii niem a żadnych 
przydziałów  mięsnych, Przeglądając przydziały chleba w poszczególnych 
krajach uderza nas bardzo niska ilość we W łoszech (150 grm dziennie, 
t,j. mniej niż w W arszawie), Skoro mowa o W łoszech — dodajmy, że 
widmo katastrofy żywnościowej jest tu szczególnie bliskie, Ilość m leka 
ostatnio spadła ogromnie (brak pasz); jajka przydzielane są 1 na ty­
dzień na osobę it,d.

Trudno jest narazie uszeregować kraje Europy pod względem n a­
tężenia rosnącego głodu, Można natom iast stwierdzić, że: 1) na czele 
krajów zagłodzonych idzie Grecja, gdzie sytuacja była w prost katastro­
falna; została ona ostatnio złagodzona przez dostawy am erykańskie (je­
dyny kraj okupowany, który dzięki swemu położeniu mógł je otrzymać); 
2) w porów naniu z innymi krajam i na ziem iach polskich sytuacja nie 
jest jeszcze najgorsza.

S p r a w y  p o l s k i e ,  — Prem ier Sikorski udał się drogą po­
w ietrzną do Stanów Zjedn, na rozmowy z prez, Rooseveltem i rządem 
Stanów, Samolot gen, Sikorskiego przybył już do Kanady, Domyślać 
się wolno, że podróż ta — tak  samo jak odbyta w poprzednim  m ie­
siącu podróż do W aszyngtonu min, Raczyńskiego — ma na celu uzy­
skanie przez rząd polski przeciw w agi w Ameryce dla wpływów poli­
tyki sow ieckiej, siłą rzeczy silniejszych dziś w Londynie niż przed 
pół rokiem,

— 18 bm, w dw udziestą pierw szą rocznicę zaw arcia T raktatu 
Ryskiego — wygłosił przem ów ienie radiow e m inister Śt, Stroński, 
Min. Stroński stw ierdził, że: „ trak tat ryski nie był wynikiem  przypad-



kowych i chwilowych okoliczności wojennych i dyplomatycznych, 
lecz stworzył między Rzeczpospolitą Polską a Związkiem Sowiec­
kim podstawę stosunków trw ałych i nie zmieniających się. Mimo 
tryumfu oręża polskiego trak tat ten nie został zaw arty w nastroju zwy­
cięstw a Polski, lecz w duchu obopólnego porozumienia, opartego na 
wzajemnych ustępstwach, Rosja Sowiecka zrezygnowała raz na zawsze 
ze swych zapędów zaborczych wobec ziem polskich, Polska zaś — ze 
swych ziem, które posiadała na wschodzie przed rozbioram i w 1772 
i następnych, Ten charakter T raktatu  Ryskiego, uznanego przez W ielką 
Brytanię i Stany Zjednoczone w roku 1923, został potem w ielokrotnie 
przez rząd sowiecki potwierdzony",

Powyższe przem ówienie polskiego M inistra Informacji w chwili
trudności politycznych, związanych z toczącym się wyjaśniąniem spraw
granicznych polsko-sowieckich, świadczy, że w prowadzonych rokow a­
niach Polska stoi tw ardo przy granicach, wytyczonych przez T rak ta t 
Ryski.

R ó ż n e ,  — W ielkie pryw atne fabryki sprzętu wojennego w 
W ielkiej Brytanii przechodzą pod kontrolę specjalnych komisyj, zło­
żonych z pracodawców i pracowników,

— W całej Rzeszy i w Czechach ogromna większość szkół jest
już od paru miesięcy nieczynna z braku węgla.

— Do Turcji przybyły duże ilośąi ciężkich dział i samolotów ze 
Stanów Zjednoczonych,

— Jesien ią  ruszyć ma w ielka ilość nowych zakładów przemysłu 
zbrojeniowego w Stanach Zjedn, Na skutek tego, przygotowuje się już 
teraz zarządzenia, m ające zapew nić parę milionów rąk roboczych 
temu przemysłowi,

W r ó g  w e w n ę t r z n y  n a  o d c i n k u  r o l n i c z y m ,
R Pi ^ Dobra naogół postaw a społeczeństwa polskiego nie upraw ­

nia nas do zamykania oczu na w ypadki stojące w jaskra­
wej sprzeczności z pojęciem walczącego narodu. W yjątków takich nie 
brak  i w rołnictw ie Za szkodników w tej dziedzinie polskiego życia 
uważać będziemy przede wszystkim tych, którzy w spółpracują z Niem­
cami, pomagając im w fzw. intensyfikacji rolnictwa, a w szczególności 
w nastaw ianiu wytwórczości na upraw y surowców rolnych, potrzeb­
nych dla wojny np. rośliny oleiste i w łókniste, Innym typem szkodnika 
jest ten rolnik, który w swej bezmyślności zachwyca się niem iec­
kim ładem (najczęściej dobrze mu się powodzi), krytykując wszystko 
co polskie, a w szczególności polską reformę rolną,

Innej kategorii szkodnicy to gorliwcy w adm inistracji rolniczej, 
W gminach i urzędach powiatowych, w izbach rolniczych it.p, rozpow­
szechnił się typ urzędnika-tchórza i podlizywacza, zachowującego się 
układnie wobec Niemców, a wyniośle, „urzędowo" i wrogo wobec roda­
ków, którym w inien pomagać i służyć, Również i w obrocie tow aro­
wym i przetw órstw ie rolniczym zadomowił się typ Polaka, wysługują­
cego się Niemcom, Człowiek tak i stara się wykazać swą „władzę i 
fachowość”, grożąc rolnikom karam i za, niedostarczcne kontyngenty i 
złą jakość pionów,



6 Jaskrawe wypadki o których piszemy odnoszą się do wyjątków, 
Tacy jednak ludzie cieszą się zaufaniem okupanta i są najbar­
dziej czynni, a tym samym najbardziej szkodliwi, Należy im się 

przeciwstawić i oddzielić ich murem pogardy od ogółu społeczeństwa. 
Wszyscy, którzy zapominają o obowiązkach walczącego Polaka, w chwili 
naszego zwycięstwa poniosą zasłużoną karę,

P r z y g o t o w a n i a  do  o f e n s y w y ,  Od szeregu tygodni obser­
wuje się w Małopolsce przepływ materiału ludzkiego i sprzętu, dążą­
cego na Wschód, Ostatnio wzmogły się również transporty idące przez 
Warszawę, W Dęblinie widzi się w ielkie ilości samolotów, przecho­
dzące przez tamtejsze lotnisko. Wszędzie roi się od członków organi­
zacji Todta, Przygotowania do wiosennej ofensywy przeciwrosyjskiej 
są w toku. Uderza ogromna różnica w wyglądzie zarówno ludzi jak 
i sprzętu w stosunku do tego co widzieliśmy Lwiosną roku ubiegłego,

S p a d o c h r o n i a r z e  s o w i e c c y .  Jak się dowiadujemy w oko­
licy Miechowa wylądował desant spadochroniarzy sowieckich w liczbie  
7 ludzi. Jeden z nich został ujęty przez Niomców i zastrzelony, W po­
przednim numerze donosiliśmy o desantach spadochronowych sowiec­
kich w Lubelszczyźnie i o ich skutkach dla miejscowej ludności, Na­
leży oczekiwać, że rząd polski zaprotestuje przeciwko powtarzającym 
się desantom na ziemiach Polski, Jak stwierdzono służą one nie tylko 
akcji wojennej, lecz przede wszystkim agitacji politycznej, udzielając 
ludności polskiej „poleceń" i „rozkazów", do czego uprawnionymi na 
ziemiach polskich są wyłącznie władze polskie,

Z b i ó r k a  s z m a t  zarządzona w niektórych powiatach GGub, 
nakłada na poszczególne gospodarstwa wiejskie obowiązek dostarcze­
nia 3 kg tego surowca, Rzecz prosta Polacy muszą uchylać się od tego 
nowego żądania. W ostateczności, pod przymusem oddawać należy 
szmaty najlichsze, w żadnym razie nie wełniane,

W y ś c i g  k ł a m s t w a ,  Ziemie polskie, podzielone przez okupan­
tów licznymi granicami, karmione są przez informację niemiecką naj­
fantastyczniejszymi wiadomościami, Szmatławiec wileński („Goniec 
Codzienny”) z 26 u.bm, w korespondencji z Warszawy, zatytułowanej 
szumnie „Odbudowa Gen, Gub.” pisze: „Niemiecki zarząd Gen, Gub. 
uwzględnił w pracach odbudowy polskich terenów, które ucierpiały 
w -kampanii wrześniowej 1939 r,, również i kościoły, Naprzykład wieże 
kościoła Zbawiciela w Warszawie, które podczas oblężenia ucierpiały 
z powodu pożaru, są tak dalece wyremontowane, że dacharze w zięli 
się już obecnie do pokrywania ich wierzchołków", Mieszkaniec Wilna 
w czasie najbliższej bytności w Stolicy będzie szczerze zdziwiony, gdy 
zobaczy, że jedna z wież kośęioła Zbawiciela jest prowizorycznie za­
bezpieczona przez administrację parafii, druga natomiast nie istnieje,



Z b r o d n i c z e  p r a k t y k i  r a s i s t ó w ,  Na ziemiach Polski 
zachodniej i Pomorza uruchomili Niemcy olbrzmi aparat, którego /
zadaniem jest sprawdzenie pochodzenia mieszkańców i badanie 
ich przynależności do rasy „indo - germańskiej”, Komisje z udziałem  
lekarzy badają ludzi przv użyciu skomplikowanych metod pseudo-na- 
ukowych i w rezultacie blondyni o niebieskich oczach, wbrew swej 
woli, deportowani są do Rzeszy, Wystarczy by kandydat na Niemca z 
nominacji miał choćby jedną prababkę o nazwisku brzmiącym z nie­
miecka i odpowiedni kształt czaszki, aby zostać uznanym za germani- 
na, Zdanie badanego w sprawie pochodzenia nie jest brane pod uwagę, 

Działalność „Urzędu Rasy” stwarza nową metodę gnębienia Pola­
ków, Na podstawie orzeczeń komisji, rodziny są bezapelacyjnie roz­
dzielane, dzieci odbierane rodzicom i oddawane do niemieckich zakła­
dów wychowawczych,

R ó ż n e , — Jak wynika z niemieckich oficjalnych statystyk 
okrągło 60 proc, obecnych mieszkańców Łodzi zmieniło swój adres na 
skutek przymusowych przesiedleń, Nastręcza to ogromne trudności oku- 
pacyinym władzom podatkowym,

Tramwaje Łódzkie przeżywają podobne trudności co i warszawskie, 
Tabor się niszczy, liczba pasażerów wzrasta, Trudności zapobiec ma 
„genialny”, zadaniem Litzm, Ztg, z 28 ub,m,, wynalazek niemiecki: pętle 
tramwajowe na stacjach krańcowych. Prawdopodobnie ten „wynalazek” 
odkryli Niemcy w Warszawie,

W  fi 9  q 7  n W n W y ż s z a  S z k o ł a  T e c h n i c z n a  w W a r -  
* n  K 5  Z, n  W n  s z a w i e  zostanie otwarta w najbliższym czasie 

w gmachu Politechniki. Będzie to szkoła zawo­
dowa II stopnia z polskim językiem wykładowym, Dyrektorem będzie 
Niemiec, wicedyrektorem Polak, Szkoła obejmować będzie wydziały: 
inżynierii, mechaniki, elektrotechniki i chemii, Na utworzenie wydziału 
architektury — jako mogącego stać się ośrodkiem kultury polskiej — 
Niemcy nie pozwolili,

Ze względu na konieczność kształcenia młodzieży, czynniki patrio­
tyczne w kraju nie sprzeciwiają się współpracy ze Szkołą profesorów 
Polaków i nie wzbraniają wstępowania do niej młodzieży polskiej, 
podkreślają jednak w swej opinii, że mamy tu do czynienia z degra­
dacją tak świetnej polskiej uczelni jak Politechnika Wąrszawska,

P r z y k ł a d y  b e s t i a l s t w a ,  W dniu 6 bm. r,b, na ul, Nar- 
butta przed nr 22 SS-man Anton Neyerer, zastrzelił 10-letniego chłopca, 
Polaka, który żbierał rozsypany po ulicy miał węglowy,

Tegoż samego dnia u zbiegu ulic Twardej i Siennej żandarmi 
niemieccy zabili napotkaną żydówkę wraz z jej 4-letnim dzieckiem,

R ó ż n e .  W obozie w Oświęcimiu zmarł prof, Roman Rybarski, 
ekonomista, działacz Stronnictwa Narodowego.

Dnia 13 bm na cokole pomnika Kopernika widniała nalepka z 
napisem: „Wobec zniesienia pomnika Kilińskiego zarządzam przedłuże­
nie zimy o 1 miesiąc, Mikołaj Kopernik”,



win

sprc
wia
two;

Liczba żebrzących dzieci na ulicach Warszawy określana jest 
przez znawców na około 3,500, Jest to wykładnikiem nędzy sze­
rokich rzesz społeczeństwa,

INSTRUKCJA dla KOLPORTERÓW I CZYTELNIKÓW „BIULETYNU”

1, D o b ó r  k o l p o r t e r a ,  Staranny i umiejętny wybór kolpor- 
tera jest podstawowym obowiązkiem organizatorów dostarczania pisma, 
Człowiek z c h a r a k t e r e m  — oto zasadnicze określenie, Musi to 
być gorący patriota, który opanował zwykły, ordynarny strach, jest 
równy w postępowaniu i nie podlega kaprysom, Ma wyrobione po 
czucie odpowiedzialności, nie ma skłonności do imponowania innym 
swą ważnością, jest rozważny nie tylko w działaniu, lecz i w słowie^ 
Musi więc to być człowiek dojrzały, Niedopuszczalnym jest powierzanie 
kolportażu ludziom mało znanym, chwiejnym, gadułom i rozstrzepa- 
nym, Niedbały wybór kolportera — to skazanie na codzienną niepew­
ność bytu kilku polskich rodzin,

2, D o b ó r  c z z t e l n i k a ,  Nie wszyscy mogą, a naw et nie wszyscy 
powinni otrzymywać „ B i u l e t y n " ,  Wystarczy, jeśli na kilkanaście osób 
często ze sobą przebywających — ktoś jeden otrzyma egzemplarz 
pisma, Należy starannie dobierać odbiorców pojedynczych numerów 
„Biuletynu”, Muszą to być ludzie dobrze znani i pewni, ,Głupotą i 
zbrodnią jest rozdawanie „Biuletynu” na prawo i lewo — komu się trafi,

3, C z y t e l n i k  — a g e n t u r a .  K ażdy odbiorca pojedynczego 
numeru „Biuletynu" pow inien traktow ać siebie jako agenta polskiej 
służby informacyjnej i polskiej propagandy. O dbiorca stały pojedyn­
czego numeru „B iuletynu” przestaje być osobą pryw atną — jest w służ­
bie narodow ej. Nie pow inien lękliw ie niszczyć cennego egzem plarza 
pisma, lecz ostrożnie i rozw ażnie puszczać go w obieg wśród pewnych 
ludzi, Każdy egzem plarz pow inien obejść kilka domów. Ponadto stały 
odbiorca „Biuletynu" w inien przy w szystkich okazjach rozw ażnie za­
bierać głos ■—  informując otoczenie i prostując wrogą propagandę,

4, O g r a n i c z o n y  z e s p ó ł ,  K olporterzy w szelkich szczebli nie 
powinni obsługiwać w ięcej niż pięciu ludzi, Masowa obsługa powoduje 
n iestaranny dobór odbiorców, niestaranne i pośpieszne doręczanie p is­
ma, w idoczną ruchliwość — jednym słowem to „wszystko, co obniża 
bezpieczeństwo' służby kolporterskiej, „Mniejsze oczka — w iększa sieć"— 
oto praktyczna wskazówka,

5, P o j ed y ń c z e k o n t a k t y .  Kolporterzy w szystkich szczebli 
obsługujący swoje p iątk i muszą z konieczności znać wszystkich pięciu 
swoich odbiorców, O dbiorcy natom iast nie powinni o sobie wzajem 
wiedzieć, Mogą się między sobą znać, ale nie pow inni wiedzieć,' że do 
p iątk i odbiorców należą, Obsługujący p ią tk ę .z  każdym w inien stykać 
się oddzielnie,

6, U r y w a n e  k o n t a k t y ,  Skąd otrzymujesz „Biuletyn” — ty 
tylko wiesz i ten, kto ci go daje, Ale ten  kto ci go daje nie pow inien 
w iedzieć komu ty dajesz., ‘tak  samo jak ty  nie pow inieneś w iedzieć 
akąd  otrzymuje „Biuletyn" twój odbiorca, Nie wolno ci dalej w iedzieć, 
■niż sięga twoja ręka,



7, D o  w ł a s n y c h  r ą k ,  Nie wyręczaj się nikim ani w ^  
odbieraniu ani w doręczaniu „Biuletynu", Rób te rzeczy zawsze 
sam, osobiście, w łasnoręcznie — bo tu chodzi o praw o i bezpie­
czeństwo innych ludzi, Oni tobie zaufali, a nie temu, kim ty się chcesz 
wyręczyć,

8, N i e n o t o w a n i e .  Całą swoją pracę opieraj na pamięci, nie 
rób żadnych spisów, Jeżeli zachodzi niezbędność notatki — zaszyfruj 
ją (byle nie w notesie), a po wykorzystaniu —- spal,

9, C z y s t y  d o m,  Staraj się wszystko załatw iać od ręki, nie 
zwlekaj do jutra, „Jeśli „Biuletyn" dziś otrzymałeś — dziś jeszcze pusz-

j czaj go w obieg, bo tego wymaga zarówno dobro sprawy jak i twoje 
bezpieczeństwo, Postępuj zawsze tak, jakby dziś jeszcze przyjść m ieli 

i do ciebie nieproszeni goście, Jeś li musisz przechow ać paczkę „Biule­
tynów" lub 1 egzem plarz pisma przez noc — trzymaj to w skrytce 

' dobrze obmyślonej nigdy nie zostawiaj byle gdzie,
10, M i l c z e n i e ,  O pracy organizacyjne ludzie w iedzieć po­

winni tylko tyle ile w iedzieć muszą, Ciekawych jest bardzo wielu, 
m, i, tacy, którym za ciekawość płacą, Jeś li przypadkow o o pracy or-

| ganizacyjnej wiesz więcej niż inni — milcz, bo mówieniem zdradzasz 
\ sprawę, Jeśli przypadkow o znasz nazwisko działacza — nie wyma­

wiaj go nigdy, bo zdradzasz człowieka, Dotyczy to nie tylko działaczy 
twojej organizacji, ale wszystkich działaczy niepodległościwych, G łupotą 
i zbrodnią jest gadulstwo o spraw ach organizacyjnych.

11, S z y b k i ,  a l a r m ,  Z twoją osobą w ten czy inny sposób 
ludzie są pow iązani i jeśli ci się co stanie, to naw et niechcący możesz 
ich za sobą pociągnąć, Pam iętaj o tym i naprzód przygotuj sposób "za­
alarm ow ania, aby wiadomość o twoim nieszczęściu dotarła jaknajszyb- 
ciej dokąd należy, bo ludzie mogą ginąć — ale praca musi iść n ie­
przerw anie aż do zwycięskiego końca.

C z y t e l n i k u !  K o l p o r t e r z e !  Przeczytaj ponownie tę in- 
1 strukcję, Porównaj wskazówki ze swoim postępowaniem, z postępo­

waniem otoczenia, Jeśli coś szwankuje — poczyń natychm iast po­
praw ki,

> I  TCTV n n  PTrn A tf p  TT V N a d c h o d z i  W i e l k a n o c .  „Zbliża
i ^ i o l i  DU KrLlJArw.<LJI sję święto Zmartwychwstania, Niech trady­

cyjnie związanym z tym świętem nadziejom 
towarzyszy czujna pamięć o braciach dalekich lecz sercu bliskich. Ze 
wszystkich Stron krajti niechaj do właściwych instytucvj napływają 
dary w gotówce i naturze na święcone dla jeńców w obozach, dla 
więźniów, dla ich rodzin, dla najbiedniejszych, K a ż d y  dom polski 
musi się zdobyć na najskromniejszą choćby ofiarę. Przez granice i mury 
więzień musi dotrzeć nasze gorące^ „Alleluja", Z.

2, P o ż y t e c z n e  w y d a w n i c t w o ,  „W padła mi do rąk wy­
dana przed kilkoma tygodniami przez nowe podziem ne wydawnictw o — 

 ̂ książeczka, Autor — J, M aritain, Tytuł: „Drogami klęski", Czytałem
; jednym tchem, Wywody wybitnego autora, choć obracaą się wokół

Francji, rozjaśniają w sposób świetny podstawowe dla dzisiejszej sytu-
acji światowej zagadnienia, Jakże inaczej po przecztaniu M aritaina,



Jk patrzy się na rozgrywający się dram at śm iertelnej w alki mię-
I \  r  hitleryzm em  a dem okracjam i, jakże inaczej patrzy  się na

klęski Francji i Polski, jakże inaczej ocenia się istotną po­
staw ę W ielkiej Brytanii i Stanów. Uważam, że książeczka M atitaina 
jest niezbędną lek turą  dla każdego, kto chce dobrze orientow ać się w 
istocie tych w alk i tych przeobrażeń, przez jakie przechodzi dziś 
ludzkość". Li.

W poprzednim  numerze „BI" w D eklaracji Rządu, 
O  PROSTOW ANIE w punkcie 3 winno być: „M niejszościom naro ­

dowym Polska zapew ni przy równych obow iąz­
kach — równe p raw a”,

O statnie zdanie na str. 7 w artykule: „Niepokój w Lubelszczyźnie" 
winno brzmić: ,,Tylko p o l s k i e  czynniki wojskowe są upraw nione do 
kierow ania biegiem syraw  wojskowych w kraju*',

Kwitujem y odbiór (w zł): Pomidor 40, TT 10, Za Tadulę 3, M. Sąd 2, 
JA Z 3, 14J 1, bezim iennie 10, Kos 3, IX Lim ar 10, Lubicz 10, IX K siąż­
ka 10, IX AD 20, IX N 5, Kulawy 30, Zet 20, Kress 4, W isła 10, 
7G 7, Komorne 50, Poznań 10, GB 6, G e^bels 10, Stef 5, ZZ 10, Nika 
5, Trójka 5, ZM 30, H aiti 5, Andrzej 40, K iemlicz 40, Soroka 10, Mały 
10 Pol I 10, K rokodyl 10 Goryl 10, Krasne 10, Sow izdrzał 30, W an­
dal 20, SS 2, Ślim ak 25, Szewc 7, Bób 5, Br. B, 50, 2x 5, Polska- 
M arian 240, T eka 10, Dąb 10, N atura 5, Hel 6, Pewny zwycięstwa 5, 
My 5, K otek Myszka 2, W ęzełek 5, Agata 10, Mir 10, S tarsza 10, 
Ja c e k  i Jęd rek  66, BB 10, GK 10, Anglik 15. Siostry 2, Lercia KZ 50, 
Ew a 5, Chata2 5, Iga 10, Peel 10, Manro 10, Magda 5, Zbroja 2, WK 
10, Huszcza 5, JD  15, WR 15, Janeczka i Broneczka 20, dr Żeń 20, 
Kolki 30, Kura 10, Stały 20, Od Laluni 10, Cheri 20, W anda 5, b ez­
im iennie 10, Zamiast bil, tramw, 5, bezim ienny 20, Jaś 10, Kłos 10, 
Grom 40, Brygida 5, W yrwa 10, Ewa G óralka 10, M arysia 5, ZL 5, 
Gniew 10, PB 5, Tramwaje 20, T adula 30, Pezet 5, Sęk 10, Zbyszek 11, 
Za buty 17, G 5, Razem 1559 zł, Sprostow anie z 19,111: Bojowy 5 zł 
winno być Bojowce 5 zł, Kogut 10Z winno być Kogut 100, K 50 winno 
być K 20, Kupno I 135 w inno być Kupo I 135,

Na cele specjalne: Kord 15, Bezim ienny 10, Uważaj 2, K araś 5, 
B iały 5, zdrada 5, W odospad 5, Cegiełka 10, Liść 5, Adaś 10, Stokrotka 
10, M arian 50, RK 300, „50 proc." 150, Olek, Gutek, K azik zam iast kw ia­
tów na grób przyjaciela — na Żołnierza 150, M icka 5, XX 20, Ja s ia  5, 
J J  10, IX Lim ar 20, Lubicz 20, IX K siążka 20, IX AD 40, IX N 10, Irena 
100, M azur z Kopu 80, W innica 300-200-200-550, Kino 5, WMS 100, 
JH T  100, M arbro 90, IJ  400,


